Dzień Dobry 
Jak podsumować radosny film?  Jednym słowem się nie da, elaboratu też pisać tu nie wypada.

W tym pociągu wyznacznikiem jakości przekazu płynącego z filmu jest audio deskrypcja. W tym przypadku wspierała nas wesoła pszczoła Pani Urszula Wołos. W imieniu pasażerów dziękuje za dobrą robotę. Sumarycznie dziękujemy.

Film Pana Maciej Bochniaka jest wyzwaniem dla każdego widza. Nie naturalne przemieszczanie się bohaterów w nierealnych  pejzażach, groteskowość postaci, kolorowa scenografia,  liczne zapożyczenia z dorobku kinematografii, to jest  labirynt dla wyobraźni  widza i  twórcy audio deskrypcji.

Poniżej słowa Pani Alicji:

„Kurcze zafiksowanie u mnie powstało, bo tak naprawdę wiele mi umknęło. Nawet najlepsza audiodeskrypcja nie dopowie wszystkiego. Scenografia, która jak się okazało odegrała tu ważną rolę dla mnie pozostała tajemnicą. Uświadomiłam, to sobie dopiero czytając pytania dotyczące projektu o AD. Nagle wiele rzeczy stało się jasnych i zrozumiałych. Warto dodać, że akcja filmu jest wartka i to bardzo, co nie pozostawia czasu na kojarzenie faktów. Także skoki od jednej sceny do drugiej były zdumiewające i wywoływały konsternację. Jednak podkreślam, że nie ma to nic wspólnego z audiodeskrypcją. Jak dla mnie spełniła swoje zadanie. Dzięki niej "zobaczyłam" więcej, a jak wiadomo wzroku nie da się zastąpić – uśmiech”.

Podkreślali Państwo w swych wypowiedziach niejednokrotnie, przyłączam się,  ogromne znaczenie dodatkowych reinterpretacji poszczególnych scen przez Panią Annę Sadowską. Otrzymaliśmy dodatkowe narzędzia do refleksji nad danym filmem. 
Pan Witold dodaje :

„Jak zwykle, wielkie znaczenie dla pełnego poznania i zrozumienia myśli przewodnie i przesłania reżysera, ma audiodeskrypcja. W tym filmie jej twórczyni-moim zdaniem -  miała niezwykle trudne zadanie, aby sprostać coraz wyższym oczekiwaniom niewidomych 

i słabo widzących odbiorców. Liczne dialogi i wartka akcja scen i epizodów nie zawsze pozwalały, a czasem wręcz utrudniały pełny opis sytuacji na ekranie.”

Pan Witold zauważa również:

„Zabrakło mi bliższego objaśnienia wielu postaw aktorów, zmiany scenerii, itp.. W moim przypadku – niewidomego odbiorcy bardzo częste i absorbujące słuch rytmy i piosenki utrudniały nadążanie za śledzeniem i zrozumieniem akcji.”

Muzyka w filmie stanowi integralną cześć koncepcji twórców. Ironiczny komentarz filmowej rzeczywistości połączony z biesiadnym charakterem disco polo stawia widza pod murem. Słuchać czy wiedzieć co się dzieje na ekranie by móc widzieć.
Państwo Ewa i Sławomir dodają :

„Jeśli chodzi o audiodeskrypcja to głosujemy na wersje B we wszystkich trzech przykładach. Te wersje są lepsze dla osób niewidzących. Bo film jest dziełem, który opowiada obrazami. Muzyka filmowa wzbogaca obraz. Pełni funkcję pomocniczą. W naszym przypadku gdy film oglądamy uszami nie można mieć wszystkiego. Muzyka, która spodoba się widzowi sprowokuje go do kupienia płyty z muzyką z filmu.”

Muzyka płynąca z ekranu jest, czego dowodem będzie lista przebojów, widzowi bardzo dobrze znana i oswojona. Komedia w swym kinowym dna ma radość od której ucieczki nie ma.

Każdy widz wybierze filmowy humor proporcjonalny do własnych potrzeb lecz Siechu się nie wyprze.
No bo i po co.

Niedosyt to słowo dobrze opisuje stan widza po seansie, widza który zaakceptował nibypololandię, podążającego w jedynie sobie znanym kierunku w rytm zwiewnych i lekkich hitów. Proszę uważać nadchodzę z środkowej części korytarza.
„Jadą, jadą z oranżadą…” Przepraszam najmocniej, to nie filmowy przebój. Disco polo czepia się człeka, ale nie o tym, nie o tym.

Właśnie co ja chciałem, ot skleroza. 

Oczywiście że chciałem Państwu podziękować za wspólna zabawę w listę przebojów. Dziękuje za wszystkie opinie o muzyce i Państwa wybory. Niniejsza lista może, nie musi, zaistnieć na prywatkach, ogniskach czy festiwalach.

Zaczynam od miejsca dziesiątego.  Listę od miejsca piętnastego do jedenastego znajdziecie Państwo na stronie http://www.defacto.org.pl  w zakładce pociąg do dyskusji.
Miejsce:

10. „Pragnienie Miłości”

9. „Taka już jestem”

8. „Moja gwiazda”

7. „O Tobie, kochana”

6. „Oczy cziornyje” 

5. „Ona tańczy dla mnie”

4. „Życie, to są chwile”
Na najniższym stopni podium 
Miejsce trzecie, to szlagier  - „Jesteś szalona” - niesamowita siła drzemie w tej melodii.

Miejsce drugie, to być może dobry kierunek  na Eurowizję. „Wszyscy Polacy, to jedna rodzina” - zakasująca i radosna aktorska interpretacja.

Na miejscu pierwszym , z minimalną przewagą  jednego punktu „Wolność” - niech żyje nasza wolność!
Mój ostatni dzień pracy na forum nie był ostatnim dniem zbierania głosów.

W ostatnich godzinach Państwa głosy wywróciły kolejność listy, a didżejski mikser się zawiesił.  Bardzo dziękuje za możliwość zliczania głosów. Bawiłem się razem z Państwem świetnie. Dziękuje.

Film „Disco Polo” zyskał  Państwa tyle samo sympatii co antypatii. Kolorowe i komiksowe pejzaże czy kicz spleciony z papilotów Gensominy? Radosna czy tkliwa muzyka? Muzyka czy nie muzyka?
Żywot Państwa opinii został zarejestrowany, scalony i jest do dyspozycji pasażerów IKFON na wspomnianej wyżej stronie WWW.
Spotkanie z Państwa opiniami pozwala odkrywać film po stokroć. Za co bardzo dziękuje.

Jedność w oklaskach dla brawurowych kreacji aktorski niech wybrzmi z nad  Państwa opinii. Radość swoje prawa ma czego Państwu życzę.
Dziękuje i zmykam gdyż David Bowie woła :
„Kontrola lotu do majora Toma

Kontrola lotu do majora Toma

Proszę zażyć swoje proteinowe tabletki i włożyć hełm .”

Z poważaniem

Mariusz Kowalski

